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W ychodki codziennie oprócz niedziel i 
s-.viąt uroczystych w Drukarni 

S l a n i s ' a w a  G i e s z k o w s k i e g o . M  16. Kwartalnie kosztuje złr. 4  Konw. Mon. 
m iesięcznie złotych sześć.
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Ś n ieg

W iadom ojd zagraniczne.

— P arys  11 Stycznia . —
Od śmierci swej siostry xiężr,iczki Adelajdy, 

król odbyw a częste narady r. członkami sw ego pry ­
w atnego  gabinetu  i ma sie teraz bardzo troskliwie 
zajmować in teresam i swój familii.

Dziennik P resse  u trzy m u je ,  że Anglia nie przy­
czyni się do zbiorowćj noty dyplom atycznej, a Ros- 
sya jeszcze J ę  w  tćj mierze nie oświadczyła. O p -  
pozycya r.odziela także zdanie lorda P a lm ers tona  że 
neu tra lność  Szw ajcaryi,  nie tak w ićj własnym , ik  
raczej w  interesie sąsiednich pańs tw  zachow aną być 
Winna, i w yprowadza ztąd w n io se k ,  że pogwałce- 
m e jćj byłoby obaleniem  t rak ta tó w  i p o w o d o w a ło ­
by do odw etu .  Union uw aża  iorda P a lm erstona 
oświadczenie jako  dum ne ale formalne ultimatum.

Listy z Algieru donoszą ,  że niespodziane pod ­
danie się i jeszcze prędsze udanie się Abo el R a -  
dera do Francyi a rabow ie  nie umieją sobie wytło- 
maczyć i uw ażają  to za niepodobne. Zdaniem po- 
w szechnem  je s t ,  że xiążę A um ale cokolwiek sobie 
za prędko postąpił ,  pow in ien  go był najprzód do 
Algieru z sobą w ziąść ,  wszystkich naczelników p o ­
koleń zw ołać ,  aby w ich obecności em ir sw oje p o d ­
danie powtórzył.

E spar te ro  w ylądow ał w  S an ta n d e r ;  w ieczór na 
jego cześć miasto ośw ie tlono  M ałżonka jego ba­
w i od 5 stycznia w  B o rd e a u x ,  zkąd się później za 
sw ym  uda małżonkiem.

W ed ług  N ational pu łkow nik  D aum as,  który 
kilka lat w Algieryi przepędzi] i po arabsku  m ó w ;, 
m ia ł  się udać do Abd el R udera  z w łasnoręcznym  
listem kró la ,  którego treść j e s t ,  że król przyjm uje 
Je8 °  P °ddanie  się i że oddaje spraw ied liw ość jego  
odw adze  w  boju  i w ynurza w końcu  życzenie, iż 
p ragn ie  osobiście poznać tak dzielnego i godnego 
nieprzyjaciela.

Czytamy w Constitutionnei zarzuty p rzec iw  za­
tw ie rdzen iu  kapitulacyi udzielonej przez jenera ła  La- 
njoric iere Abd el  ̂ Radc-rowi, za twierdzonej przez 
cięcia A u m a le : „San Je a n  d"Aore je s t  to miasto le* 
żące bardzo blisko Afryki,  ( w p ływ  Anglii je s t  w  
nićm n ad e r  w ielk i;  A lu an d ry s ,  to  sam a Afryka.Nic 
n ie  p rzeszkadza,  by Abd el R a d e r  po  d w ó c h ,  3ch

latach spoczynku nic oddalił się ztamtąd na jakim  
okręcie angielskim lub z jaką karaw aną  i n.c w r ó ­
cił do Algieryi dla w znow ien in  wojny świętej.  Nic 
nie przeszkadza zresztą ,  by udał się do Londyau, 
gdzie nasz-gabine t  tylu nieprzyjaciół potrafił *obro 
z jednać ,  gdzie em ir  by łty  ciągłą groźbą dla naszych 

os.adłości w  Afryce. Czytając depeszę jenerała  de 
am oric ie re ,  w nioskow ać m ożna,  że nie był z m u ­

szony do przyjęcia tej kapitulacyi. Jeżeli jednak  w  
ezasie nocy ,  w  niepewności pogoni mógł przystać 
na w arunk i podobne i bronił tych w a ru n k ó w  u je- 
neralnego g u b e rn a to ra ,  dziwną rzeczą byłoby, gdy­
by rząu je  przyjął. Nie b rak  przykładów kapitu­
lac ji  podobnie zawartych pod zastrzeżeniem za tw ie r ­
dzenia naczelnika wyższego które zostały o d r z u c o -  
nemi. Miasto ' k o rp u sa ,  zbieg poddający się w ta ­
kich okolicznościach , w ie do b rze ,  bo go o tśm  u- 
p rzedzono , że musi się poddać przyjęciu lub o d rzu ­
cen iu  tych ,  w arunków  przez niego p o d an y c h , a któ­
re  tylko tymczasowo zostały przyjętemi. Nie mu 
Więc złój wiary ze strony naczelnego dowódzcy k tó ­
ry ,  z wielkich i prawnych p o w o d ó w  odm aw ia  za ­
tw ierdzenia  swego w aru n k u  niepodobnym  do przy­
jęcia. Gdyby J .  K . W . jeneralny  gu b e rn a to r  był 
mniej młodym a więećj miał dośw iadczen ia ,  w  t a ­
kim razie po ją łbym , że oddalenie A b d - e l - R a d e r a  
do Sar Je a n  d’^ cre albo do A lexandryi byłoby tyl­
ko zwłoką.

Czytamy w  Journal des Debats: W ypadek na­
d e r  szczęśliwy dla F ra n ey i ,  przynoszący s ław ę jć j 
a rm ii ,  cześć rządow i i jego polityce wczoraj ogło­
szonym został ludności Paryża i rozpoczął rok no­
wy radością publiczną. E m ir  £,bd el K ad e r  po w al­
ce cz te rnasto le tn ie poddał sic g u b e rn a to ro w i j e -
nera lnem u Algieryi MoniUur dziś podaje wszyst­
kie szczegóły tegć pamiętnego w ypadku. Moglibyś­
my pow iórzyć  tylke M onitora, bo iakta m ówią. 
A le nie podobna iracić  tćj sposobnośc i ,  by spra­
w ied l iw ość została oddana w szys tk im , którzy z da­
leka lub z bliska, rozum em  swym iub śmiałością, 
w o jn ą  lub polityuą, przyczynili Się do tego wiel­
kiego wypadki:. Zwycięztwa dzisiejjze me zaciera­
ją  w  nas pamięci usług  w przeszłości oddanych. P o d ­
danie się Abd el Kadera nie je s t  faktem odosobnio­
n y m ,  nag łym , p rzypadkow ym , nie przewidzianym,
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w  tej długiśj w alce ,  którą nasza armia u trzym ywa­
ła z taką odw agą i bohaters tw em  przeciw  jego ge­
niuszowi i w p ływ om . Nie je s t  to zręczne podej­
śc ie ,  którego skutek winniśmy przebiegłości j e n e r a ­
ła  i nieustraszonym żołnierzom. Jes t  to ow oc d łu ­
gich u s i ł o w a ń , w  którym dyplom acja połączyła się 
z s t ra teg ią ,  w  którym każdy z naszych bohaterskich 
żołnierzy może w  pewnym względzie dom agać się 
dla siebie udziału  w  którym rząd odegrał sw ą  rolę 
z u m ia rk o w a n ie m ,  przenikliwością, ene rg ią ,  s ta n o ­
w iącą  harak ter  jego polityki.

Zdaje s ię ,  że ziążę A um ale  ani na chwilę nie 
w ą tp i ł ,  iż rząd francuzki wyśle A b d -e l-K a d e ra  na 
W s c h ó d ,  stósownie  do zobow iązania  przyjętego p rz e ­
zeń  i przez jenerała  Lam oric iere . O to treść d epe­
szy rozesłanej na jego rozkaz po A fry c e :— Guber­
n a to r  jeneralny do panów  je n e ra łó w  dow ódzców  
g łó w n y c h . -  O ran  25 grudnia  1847 roku  o godzinie 
6tćj rano. — A b d - e l - K a d e r  poddał się Francyi. P o ­
b ity  przez m arokańczyków , opuszczony przez zna­
czną część sw o ich ,  schronił  się na nasze te rr i to r i— 
u m ;  chciał on dostać się na po łudnie  przez kraj 
Beni-Snassen , ale otoczony przez jazdę jenera ła  L a ­
m o r ic ie r e , m usiał się poddaćji przybył do N em ours  
23 b. m. Przybył do [O ranu  ze m n ą ,* a  ztamtąd 
został wysłanym do Marsylii, na rozkazy rządu k tó ­
ry  go pośle na W schód. Rozpuścić natychmiast w  
obieg tę  ważną w iad o m o ść .“

O k rę t  Coriotnn, który przybył do H a w r u ,  o- 
puśc ił  L a - H u ta  30 października: w wilię jego od­
jazdu  z zatoki Montevideo słyszano od południa huk 
dział i ognia karab inow ego . Przy odjeździe okrętu  
Coriolan nie w iedziano jeszeze ani o sku tku  ani p o ­
w odach  tej bitwy. Wszyscy zajmowali się w  L a -  
P la ta  najściem prowincyi Corientes  przez Urguizę, 
g u b e rn a to ra  En tre  R ios , broniącego polityka Rozafa.

—  Londyn  10 Stycznia. —
Times wykazuje teraz postęp dyplomatycznych 

u k ła d ó w  między w ielk iem i m ocarstw am i.  Xiążę 
M ettern ii  h najprzód w n ió s ł ,  żeby się m ocarstw a 
porozum iały  co do postępow ania  w  sp raw ie  szwaj­
carskiej i w ybuchow i wojny dom ow ćj zapobiegły 
i żeby oświadczyły ,  iż nie dopuszczą aby s a m o -  
is tność  kantonalna miała być nadw erężoną  i pokój 
k ra ju  zakłócony. P. Guizot z początku nie przyjął 
tego  w n io sk u ,  p rzew idując  żeby mogło przyprow a­
dzić do wojny przeciw  S z w a jc a ry i ,a  naw et o św ia d ­
czy ł,  iż w  razie gdyby Austrya w  połączeniu  z 
P ru sa m i  i R ossyą,  in te rw e n io w ać  cncia ła ,  F rancya 
użyłaby przeciw  tem u stosownych środków .

Nieco pó/n ió j  gdy j u t  w ojna dom ow a w ybuchła ,  
odm ien ił  sw oje  zdania i s p o w o d o w a ł  m ocarstw a do 
ofiarow ania  Szwajcaryi pośredn ic tw a pod zagroże­
niem  , że jeżeli Szw ajcarya pośrednic tw o to  odrzu­
c i ,  wielkie m ocarstw a będą u w a ż a ć s w o je  zobow ią­
zania względem niej za ze rw ane  i na radzą  się wzglę­
dem  dalszych ś rodków . Ta nota f rancuzka została 
p rzy ję tą  przez rządy pruski i austryacki.  Na przed­
s taw ien ie  jednak  m inisterstwa angielskiego w ykreś lo ­
n o  z nićj wyraz zagrożenie. Tym sposobem  u ło ­
żona  nota rządow i zw iązkow em u przesłaną została.

W  L i m e i c t  znow u skazano na  śmierć p e w n e ­
go M urpby , a niejakiego B ourke na dożyw otn ią  d e ­
p o r ta c ją .

—  Od granic Szwajcarskich. —
Z pow odu spóźnionych spłat kontrybucj i  w o ­

jenne j  i ztąd przedłużonej okupac ji  militarnej w  
byłych kantonach odszczep ionych , koszta w edług o- 
bliczenia rządowego będą wynosić 5*4 miliona fr. 
szwajcarskich.

Sir Stratford Canning przesłał rządow i związko-- 
w em u  notę w którćj zaleca jak największe u m ia r ­
kow anie  aby wszystkiego uniknąć coby państw a są­
siednie drażnić lub niepokoić mogło. P. Canning jest  
za powszechną amnestyą i za zmniejszeniem k o n ­
t ry b u c j i  na zwyciężone kantony nałożonej.

P rzez  dzienniki francuzkie ogłoszona w iadom ość 
że papież przesłał rządowi zw iązkow em u notę w  
której się użala na wydalenie zakonów  duchow nych  
i na oezprawia przez wojsko po łe łn ione ,  które 
sw iętokradzkiemi nazyw a, po tw ierdza się zupełnie.

— M adryt 4 Stycznia. —
Królowa Izabella dostaje teraz ne rw ow ych  pa- 

roxyzm ów , ostatni był tak m ocny , że się o jej ży­
cie lękać zaczynają; doktorow ie oświadczyli iż w ą t ­
pić trze b a ,  aby w razie pow tórnym  takiego napa­
du  n e rw o w eg o  przy żyeiu pozostała. W iadom ość  
o tego rodzaju  choroby królow ćj o tw iera  s t ron ­
n ic tw om  now e pole do ścierania się. X iążę M ont-  
pens ier  i hr. M ontem elin  byliby pierwsi p re tenden ­
ci do tronu  i zapaliliby na now o  ledwie uśm ierzo­
ną w ojnę  dom ow ą,

Wszystkie sekeye kongresu  zgodziły się na p u ­
bliczne odczytanie skargi przeciw byłemu m in is tro ­
w i Salamence.

—  Konstantynopol 22  Grudnia. —
O d p e w n e g o  czasu  po lieya  tu re c k a  ś led z ił, sp ra*"-

ców  zbrodni okropnej.  Na jednym bow iem  z cm en­
ta rz ó w  tureckich, znaleziono ciało człowieka pokra­
ja n e  w  kawałki.  W  skutek śledztwa kierowanego 
przez ministra policyi , w ykry to ,  że z a m o ru jw a u y  
był a rm eńczyb ien i , który n iedaw no  p rzybyłdo  K on- 
stantynopola z znacznym majątkiem w  złocie i d r o ­
gich kamieni.  Kilka indyw iduów  tak tu rk ó w  jak  
greków , na których pada pode jrzen ie ,  już przytrzy­
mano.

JE N A  i A U E R S T a E D T  

Z historyi K onsu la tu  i C esarstw a.
(przez Thiersa).

(C iąg d a lszy .)

W  tej św ie tn ś j  b i tw ie ,  F raneuz i  stracili p rz e ­
szło 600 w zabitych i rannych a Prusacy  do tysią­
ca ludzi.  Z abrano  im 4ry tysiące niewolnika. Xią- 
żę W iir tem bergsk  w  nieładzie cofnął się nad Elbę, 
przez D e s ia u  i W i t te n b e r g ,  sk w ap l iw ie  niszcząc 
wszystkie mosty. Pułk  Prusiti T re skow a , który szedł 
z M agdeburga  lewym brzegiem  Saali żeby się z nim 
połączyć ,  został obskoczony przez F ra n cu z ó w  i p ra ­
w ie  cały zabrany. Tak  więc n aw e t  i rez e rw a  pru ­
ska została rozproszoną  i zdezorgan izow aną jak  resz­
ta  armii- ,

N a p o le o n , przybywszy do N a u m b u r g a .  zeby o- 
bejrzeć po le  Auerstaedskiej b i t w y ,  i p od zięk o w a ć  
korpusów; marszałka D avou t za bochaterskie  m ęst­
w o  i sp ra w ien ie  s i ę ,  krótko tam za b aw ił  i zaraz
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pojeehał do M erseburga. Po drodze trafił na miej­
sce gdzie stoczoną była bitwa pod Rosbacb. D o ­
skonale obeznany z bistoryą w o jsk o w ą ,  wiedział 
dokładnie najmniejsze szczegóły tej słynnćj batalii, 
i posłał jenera ła  Savary żeby wynalazł pom nik ,  k tó ­
ry wystawiono na pamiątkę tćj bitwy, Jenerał S a ­
hary odkrył go na zżętćm polu. Była to ko lum ien­
ka na parę stóp wysoka. Starły się już napisy. 
W ojsko  marszałka Lannes przechodząc tam tędy ,  za­
b ra ło  j ą ,  zapakow ało  w  jaszczyk i do Francyi w y­
praw iło .

Napoleon pojechał następnie do Halli. Nie 
mógł się odchwalić bohaterskiego czynu dywizyi D u 
ponta .  Na polach leżały trupy tej dywizyi, bo ich 
p o g r z e b a ć  nie było jeszcze czasu ,  a na nich błysz­
czał m u n d u r  32go pułku. — Co! jeszcze 32gi,  za­
w o ła ł  N apołeon! Tyle go wybito w e W łoszech ,  że 
myślałem iż go już nie ma.— Opsypał pochw ałam i i 
nagrodam i wojsko jenera ła  Dupont.

P oruszenia  nieprzyjacielskićj armii s tawały się 
już wyraźniejsze. Napoleon sk ierow ał pogoń od ­
pow iednio  do ogólnego planu sw o jego ,  w ed ług  k tó ­
rego należało wyprzedzić P ru ssa k ó w ,  ubiedz ich 
nad E lb ą  i nad O d rą ,  stanąć między nimi a R o s -  
syanam i ,  i połączeniu się ich zapobiedz.— Rozkazał 
m arszałkowi B ernado tte  spuścić się za Saalą aż do 
E lby , i przejść tę  rzekę po łyźwow ym moście kołu 
B a rb y ,  niedaleko od ujścia Saali do E lby Polecił 
marszałkom Lannes i A ugereau ,  którzy przez kilka 
dni wypoczywali,  żeby przebyli Saalę po moście Hal­
l i ,  a E lbę po moście D essauskim , i naprawili go, 
gdyby był zniszczony. Już dawnićj przepisał m a r ­
szałkowi D avou t,  żeby wszystkich ranionych sw oich 
zostawił w  N a u m b u rg u ,  z korpusem sw oim  poszedł 
do Lipska a z Lipska do W it te n b u rg a ,  i zajął przej­
ście na Elbie w tym ostatnim punkcie. O p a n o w a w ­
szy w  porę  bieg E lby , od W ittenberga  do Barby, 
miał nader  wielką pew ność że pierwej stanie w  
Berlinie i nad O d rą  niżeli armia pruska.

Po d rodze ,  lubo Lipsk należał do elektora sas­
kiego , Napoleon rozkazał marszałkowi Davout s u ­
r o w o  postąpić z kupcami tego m ias ta ,  którzy g łó ­
wnie zajmowali się sprzedażą to w a ró w  angielskich 
w  Niemczech. A Napoleon , chcąc odbić na h an ­
dlu Wielkiej Brytanii w ojnę k tó rą  ona Francyę o b a r ­
czała ,  postanow ił zastraszyć hand low e miasta Pół­
nocnych N iem iec ,  j«k B re m a ,  H a m b u r g ,  Lubeka , 
L ipsk ,  G dańsk , które s tarannie o twierały anglikom 
ląd sta ły ,  kiedy on zamknąć go im usiłował.  P o ­
lecił w ięc aby każdy kupiec zadeklarow ał ile t o w a ­
r ó w  angielskich pos iada ,  dodając ,  że jeżeli d ek la -  
racye nie okażą się w ia ro g o d n e m i, dochodzone i 
spraw dzone  zostaną r e w iz ja m i ,  a fałszywe p o d a ­
nia najsurowiej karane. Wszystkie zaś zadeklaro­
w ane  tow ary  angielskie miano skonfiskować na rzecz 
armii francuzkiej.

Tymczasem francuzkie wojika ciągnęły ku E l ­
bie. Marszałek B ernado tte  przeprawi! się przez tę 
rzekę pod B arb y ,  ale nie tak szybko ja k  m u po le ­
cono. N apoleon , który powściągnął się po Auer- 
staedtskiej sp raw ie ,  tym razem dał wolny bieg n ie ­
zadow olen iu  sw ojem u i kazał zięciu B erth ier  nap i­
sać do marszałka B ern ad o tte ;  przy sposobnośc i,  z 
p o w o d u  opóźnionego przejścia E lby, gorzko przy­
pom inano  mu zbyt pośpieszne oddalenie się i  Na-

u m b u rg a ,  w  dzień dw óch  b i t e w ,  pod Jeną  i Auer-  
s taed tem . Lecz jak  się zwykle zdarza kiedy mnićj 
trzymamy się zimnćj sprawiedliw ość ' a więcćj po ­
pędów  duszy, N apo leon , zbyt pobłażający pierwsze­
go idzu ,  drugi raz za nadto okazał się surow ym , 
gdyż opóźnienie się marszałka B drnadotte  z przejś­
ciem Elby raczej było w iną żywiołów  niżeli jego. 
Lannes pospieszył do D essau ,  a ztamtąd na most 
na E lb ie ,  który Prusacy na wpół zniszczyli. S kw a­
pliw ie go naprawił.  Marszałek D a r o n t ,  doszedłszy 
do W i t te n b e r g a , zastał Prussaków podobnież za tru ­
dnionych niszczeniem mostu na E lb ie  i zabiera ją­
cych się do wysadzenia w pow ietrze składu prochu, 
będącego tuż pod miastem. M ieszkańcy, S a s i , w ie ­
dząc już że Napoleon chee oszczędzić Saxonii n a ­
s tępstw  i c iężarów  w o jny ,  sami przyczynili się do 
ocalenia mostu W ittenbergsk iego ,  powyrywali zało­
żone lonty , i pomogli F rancuzom  do zapobieżenia 
explozyi. D nia  20go październ ika,  marszałkowie 
D avou t ,  Lannes i Bernadotte  przechodzili E lb ę ,  w  
sześć dni po bataliach Jeńskićj i Auerstaedskćj.  W i­
dzimy więc że jednćj godziny napróżno nie straco­
no. Dwie wielkie b itw y ,  nader  żywa potyczka w 
H all i ,  zajęły tylko tyle czssu ile do walki potrzeba 
było , ale pochód kolum n Francuzkicb nie u s taw ał 
ani na chwilę. Prusacy sami , lubo uciekali szybko, 
tak  ze dopiero  20 października stanęli nad E lbą  i 
tego samego dnia przechodzili ją  w  M agdeburgu , 
w  którym marszałkowie Lannes i Davout p rzep ra­
wiali się przez nią w Dessau i W ittenbergu .  Ale 
przybyli tam  w stanie wzmagającej się dezorganiza­
c j i ,  niezdolni bronić niższego jej b iegu ,  nie mająe 
n a w e t  nadziei dostania się przed F rancuzam i na li­
nię Odry , choć od tego w a ru n k u  ocalenie ich za­
wisło. (*)

(*) Przytaczamy tu list zachowany w  arch iw um  
wydziału wojny.

M arszalek Berthier do marszałka Berna • 
dotlę.

H alla ,  21 października 1806.
Cesarz polecił mi napisać Panu marszałkowi jak  

bardzo  je s t  n iezadow oln iony , żeś Pan nie wykonał 
rozkazu który wczoraj o trzym ałeś :  lo je s t  nie po­
szedłeś wczoraj do K albe ,  dla rzucenia mostu u uj­
ścia Saali,  pod Barby, Czuć  przecież pow in ieneś 
P an  że wszystkie rozporządzenia Cesarza są skom- 
b inow ane.

Jego Cesarska Mość gn iew a się b a rd z o , żeś Pan 
rozkazów  jego nie w ykona ł ,  i z tćj okoliczności przy­
pomina żeś się nie zna jdow ał także w  b itw ie  pod 
J e n ą :  że to mogłc narazić los armii i zniweczyć 
wielkie kombinacye Jego Cesarskiej M o ś c i , uczyni­
ło w ą tp l iw ą  i bardzo k rw a w ą  tę b i tw ę ,  a byłaby 
daleko mniśj. Jakkolw iek  głęboko tćm zm a r tw io ­
n y ,  Cesarz nie chciał m ów ić Panu o t ć m , pom nąc 
bowiem  dawniejsze Pańskie usługi zasmucić Pana 
obaw ia ł  się, a pow ażanie  jak ićm  tchnie dla Pana 
m arsza łka ,  do milczenia go sk łon i ło ;  ale w obeenćj 
okoliczności,  kiedy nie poszedłeś do K albe  i nie 
p róbow ałeś  przeprawy przez Elbę, czy to pod Barbi, 
czy u ujścia S a a l i , Cesarz postanow ił  otwarcie P a ­
nu powiedzieć co myśli: nie zwykł bow iem  cier­
pieć aby operacye jego  pośw ięcane były próżnej i 
czczej etykiecie w  dow ódz tw ie .
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N apo leon ,  pomi n o  że n iecierpliwie pragnął 

stanąć w  Berlinie , żeby wojska swoje ^  ypt a wić nad 
O d r ę ,  zatrzymał się dzień jeden  "  W ittenbergu ,  
dla zarządzenia ś rodków  ostrożności w  marszu, któ.

P rócz tego ,  Cesarz zlecił mi napisać Panu m ar­
szałkowi i o rzeczy rnnićj w ażnćj:  to je s t ,  że p o ­
mimo ro zk a zu ,  który odebra łeś  vczoraj,  nie przy­
słałeś jeszcze tu  trzech kompanij do odprowadzenia 
tw o ich  n iewoln ików . Jes t  ich tu  w Halli 3500 bez 
żadnej straży. Cesarz rozkazuje c i ,  Pan ie  m arsza ł­
k u ,  żebyś natychmiast przysłał sztabowego oficera 
n a  czele trzech kompanij kom pletnych, 300  ludzi 
o be jm u jąchch , żeby zabrały wszystkich jeńców  znaj­
dujących się w  Hal'i i odprowadziły ich do E r f u r -  
tu .  T u  tylko gwardya cesarska z o s ta ła , a Cesarz 
n ie  chce żeby eskortow ała  n iew oln ików  przez wasz 
korpus  zabranych. Ju ż  dziewiąta godzina,  a trzech 
kompanij k tórych wczoraj od Pana zażądałem ani 
w idać .

Poniesienie
C esarsko K ró l e w sk i  

S ąd  Pokoju, M iasta Krakowa Okręgu I I .
Na mocy Art. 52  o posiadłościach włościan usa- 

mowoluionych, i na zasadzie Art. 12. Ustawy Hipo­
tecznej z roku 1844, w zyw a mających p ra w o ,  do 
spadku , po Norbercie i Salomei Paukacb włościani- 
nacb we wsi Instytutowej Zw ierzen iec; z budynków 
pud Nr. 24  i morgów kilkunastu gruntu w gm inie 
VIII. Okręgow ej,  Miasta Krakowa składającego s.ę, 
aby, z prawami swemi do spadku te g o ,  w terminie 
trzech miesięcy, rachując od dnia pierw szego, w 
Dzienniku Rządowym um ieszczenia, do Cesa sko Kró­
lewskiego Sądu Pokoju Okręgu II. zgłosi". Po upły- 
nieniu zaś terminu rzeczonego , spadek takowy, W o j­
ciechowi i Tomaszowi Pankom przyznanym zostanie.

Kraków dnia 9 Stycznia 11848 r.
Ą, Grabowshf S. P .

( I r . )  Maciejowski Pisarz.

P i s a r z

C. K . Sądu Pokoju Miasta Krakowa Okręgu I I ,  
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na dniu 

11 Lutego r .  b. o godzinie 10 ran o ,  na Audyeucyi 
C. K. Sądu Pokoju Mr Krakowa Okręgu II. w' K ra ­
kowie przy  ulicy S. Jana p»d Nr. 471 posiedzenia 
swoje odbyw ającego , sprzedanym będzie przez pu­
bliczna licytacyą dom murowany pod N. 39 w Pól- 
wsin Zwierzenieckićm przy Krakowie stojący, z pię­
ciu s ta n r j j  i kuźni murowanej składający s ię ,  do ma­
łoletnich po niegdy Stanisławie i Agacie Stoleckich

Doniesienie
t

£ g [m W K r z e s z o  w i c a c h  s ą d w a O G I E R Y ,  
J J g j J K & e d e n  czystćj k rw i angielsk ie j,  a drugi z 
JfeŁs-ArHŁstu.la L ia łocerk iew sk iego ,  do l.tórych od 
1 Lute ; o b . r. m ogą doprow adzane  być Klacze dla

re pieczołowicie pom nażał,  w miarę jak w o jnę  w  
dalsze posuw ał strony. Widzieliśmy j u ż , że kiedy 
się zapuszczał’ w  A ustryę ,  zapew nił  sobie punkta  
opar eia w  A ugsbu rgu ,  B raunau .  L ntzu. W  w y­
praw ie  da|eko dalszej, którą przedsiębrał tym r t -  
zem , chciał u tw orzyć sobie po drodze punkta bez­
p ieczeństw a ,  dla zm ordow anych i chorych żołnierzy 
s w o ic h ,  dla rek ru tó w  których mu z FrancvL p iz y -  
syłano, na matery&ł w o jenny ,  żyw rość  i amumcyę, 
które zebrać zamierzał.  (d. c. n.)

PRZYJECHALI BO KRAKOWA

Od dnia 19 do dnia  20  Stycznia.
Stempkoffski Ignacy ob. z żoną Cecylią, Liders 

Alexander jenera ł  ces. ros.,  z Galicyi.

W yjechali z  Krakowa.
Dąbski Franciszek ob.,  Linczewski M ichał ,  do 

Polski.

I rzedowe.
małżonkach pozostałych dzieci, nateźący, której to 
licytacyi warunki uctiwala Rady familijnej na dn iu29 
Sierpnia 1847 roku zapadłej , postanowione , przez G. 
K. Trybunał M. Krakowa i J. O .iRezolucyą pod d. 
23 Grudnia r. b. do Nr. 7810 wydaną , za tw ierdzo­
n e ,  są następujące:

1) Cena s z a c u n k o w a  domu lego według Inwen­
t a r z a  na  p i e r w s z e  w y  w o łan ie  w  su  u - i ie  4000 z ip a ł .
u s t a n a w ia  się .

2) Chcący licytować, przed zaczęciem licytacyi, 
w  Sądzie Pokoju złoży radium  w kwocie złp. 400.

3) Nabywca ob.iwiazany będzie szacnnek wyy li­
cytowany w przeciągu dni ośumn złożyć do Depozy­
tu Sądowego, z potrąceuiem wszakże oadii, puczem 
otrzyma aekret (przyznający własność nabytej real­
ności.

4)  Nabywca obowiązanym będzie od dn a zali- 
c y to w a n i a  płacić kanon klasztorowi PP. Norbertanek 
Z w ie r z e n i e < k i c b  uplacać podatki Skarbowe i w szel­
kie powinności odbywać.

5) Gdyby j a k i e  p oda tk i  n i e o p ła c o n e  oLazały s ię  
t o k o w e  , j a k  r ó w n i e  i k o s z t a  lieytacyi z sz a c u n k u  za- 
I i c y to w a n c g o  w y p ła c o n e  będą.

6) Niedotrzymmądy warunku 3 nlraci radium, 
i nowa licytacya na koszt i ryzyko j e g o ,  a nigdy na 
?ysl ogłoszoną będzie.

Kraków dma 4  Stycznia 1848 r.

Maciejowski.

prywatne.

odstannw ieniL , z* opłatą od O giera  p ierw szego  24  
Złr, M K., a od a u g n g 0 12 Złr. M. K. —  Bliższa 
w iadom ość powziąść można w  K rzeszow icach  u  P .  
N owakowskiego  offieyalisty p rywatnego . (2r.)


